
PRENUMERATA 

Piotrków, dnia 19 Sierpnia ( 1 Września) 1901 r . 
.I OGŁOSZENIA 

W:MIEJSCU: 
rO(' znie . . , . rb. 3 kop. 60 
pójrocznie ., rb. l kop. 80 
h'wartaJ"ie . . . rb. - kop. 90 
Cena poj edyt'lczego numeru k. 8. 
Doplata za odnoszenie - 15 kop. 

kwart.alnie . 
Z PRZESYLKA: 

rocznie .. rb. "4 kop. 80 
pÓlro,z"i. .. rb. 2 kop. 40 
kwartalnie . . rb. l kop. 20 

I 

Za ogloszenie l-I'azo\\"e kop. 10 od 
}e(ln08zpaltowego Wi el'S7,a pe titu. 
Za ogloszenia kilkakl'otllo 1'0 k . 6 

od wiersza. 
Za. reklamy i ne krologi , oraz ogło

szenia. ł,agr a.nit:zne po kGp. 12 
od wiers 'l.a. 

Za ogloszcnia~ r eklamy i nekl'o
Jogi na l-ej sll'onie po kop. 20 
Za dojąc? .. l kal·tki anneksn rb. 7. 
Za tlomaezenio oglos 'l.. z jl?7.ykÓw 

obcyl'h p o 2 kop. od wiersza. 

Wychodzi W każdą Niedzielę, wraz z oddzielnym stałym dodatkiem powieściowym. 

Redakcyj a, Administracyja i Drukarnia "Tygodnht" mieszczą się w domu K. Soczołowskiego (obok Hotelu Wilel'!skiego) 
w prawej oficynie na parterze. 

.. 
SKŁAD 

i dostawa do biur rządowych 
i prywatnych 

wszystkich 1V!atery!ałów piśmiennych 
Papieru i Kopert biurowych 

oraz 
Wszelkich Druków 

W DRUKARNI i INTROLIGATORNI 
, 

M~ DOBRZhJ'iSKIEGO 
przy Redakcyi "Tygodnia". 

(O- JO) 

NR PENSYI ŻEŃSKIEJ , • • a. DomanskH~J 
W Piotrkowie 

Egzaminy wst~pne i poprawkowe odbędą się w dniu 
3 i 4 wrzcsnia. Poczałek lekcyj d. 5 września. 

Zapis pellsyjonarek i prz'ychodnicll od d. 25 sierpnia. 
(4- 4) 

DOBRA DONAOYJNE 

-- cJRilejóDD ..... 
33 włóki, o 6 wiorst od m. gub. Piotrkowa, 

Oddają się w 12-1etnlą a!lministracyję DoręCZającą. 
Wiadomość m. gub. Piotrkó"-V. wieś Mi1.e-

j ó"-V. Aleksy Fiediaj. (3-2) 

o zarz~dzie gospodarstwem wiejskiem. 
Referat odczytany na Ogólnem zebraniu Stowarzyszo
nych Ziemian gub. Piotrkaw ldej, w d. 20 czerwca r. b. 

przcz p. Julijusza Romockiego. 

(DokOllczenie). 

Cukrownictwo. RozwóJ cukrownictwa jest 
ze! umiewający. Kiedy przed 20 laty otrzymy
wano 81/ 2 funtów cnkru ze 100 f. buraków, 
d7.iś otrzymują go 121/ 2 f., a to dzięld selekcyi 
buraków. W wypłóczkach pozostaje zaledwie 
0 ,10jo cukru, kiedy przed laty 20 pozostawało 
go z górą 1° jo, tak, że: 400 cukrowni niemiec
kich wywożą za granicę cukru za 212 milijo
nów marek rocznic, oprócz wielkiej konsum
('yi własnej. W bardzo wielu cukrowniach urzą
d7.one są suszarnie dla prasowanych wypłócz
kÓw. 

Gorzelllictwo i kartofle, W gorzelnictwie po
stęp również jest wiclld: 14,000 wielkich go
rzelni (oprócz 46,000 małych, przerabia
jących owoco i odpadld owocowe) przera
hiają kartofle i zboie przy pomocy drożdży 

. czystych «Kasse J'~ 2» sprowadzanych z insty
tutu fermentacyjnego w Berlinie, i zamiast 500jo 
otrzymują dziś 600 jo alkoholu z 1 kilo kroch
malu. A że tylko 80 jo całego sprzętu kartofli 
przerabia się na alkohol, to nam daje miarę 
olbrzymiej produkcyi kartofli w NiemczeclI. 
Z górą 500 krochmalni wyrabia towaru za 80 

milijonów marek rocznie; z tego coraz większe odgrywa bardzo ważllą rolę. Ze zwiększającą 
ittlści przerabiają się na syrop do wyrolJU mar- się odległością pól, zwiększają się bardzo 
molad i kompotów. straty na robotniku i sprzężaju; i dlatego też 

JJ1Jecza?"llie. Przeróbka mleka w ostatniem płody, które dużo pracy ręcznej potrzebują, 
ćwierćwieczu uległa gruntownej zmianie. Dziś jak okopowe, nie opłacają się przy wielldej 
pracuje z górą 2,800 centryflIg, po większej ocUegłoścl. Odległość normalną od centrum, 
części stowarzyszonych, z nieograniczoną lub czyli folwarkLl, podają na 750 metrów; folwark 
ograniczoną ilością mleka-przeważnie w Hol- 250 hektarowy, w środku położony, może być 
sztynie i Hanowerze, oddzielając prawie prowadzony illtenzywnie, w l)rzeciwnym razie 
~cszystl.:o masło, gdyż pozostaje go zaledwie należy pola odleglejsze uprawiać ekstenzywnie. 
0,1° '0 w mleku; pomimo to Niemcy konsu- Sa 1,500 metrów odległości opłaca się wy
mują za 15 milijonów m. obcego masła, wózka mierzwy, po za tę cyfrę musi przyjść 
w tem sporą ilość z centryfug syberyjsldch z pomocą kolejka konna. 
Tiumenia, Kurgallu i Omska; i za 17 mil. Zdanie p~·of. Delbriicka. Szanowny profesor 
marek obcego sera. Pożywienie więc lud- DclbrUck, dyrektor berlińskiej szkoły rolniczej 
ności polepszyło się bardzo i ilośtiiowo i twierdzi, że «produkcyj a zboża w XIX wieku w 
jakościowo. Niemczech podwoiła się; w skutek zaś olbrzy-

Hodo/cZet il11cel1tal'zy. Krou·y. \Y hodowli miej uprawy kartofli i bllraków, także zdobyczy 
illwentarza postęp bardzo widoczny, z małą ubiegłego stuleci:-t, których wartość pożywna 
prze wagą bydła nizinnego, (9 1 / 2 mil. sztuk), nad w suchej swej substancyi rÓwna się pożywności 
górskiem (1 8 mil.) i podziałem na bydło jednego wS7.ystkiego, zboża, wartość pożywna rolnictwa 
dwóch lub trzech pożytków zarazem, to jest: z niemieckiego z końcem wieku powiększyła się 
mleka, mięsa, i siły pociągowej. Przeciętna ilo ść 4-krotnie», Tylo Delbrilck. Takiego pomnożenia 
mleka na 10 milijonów krów po 550 garncy się żywności od XX-go wiekll Niemcy nic spo
od krowy - po 28 fen. czyli 150 rubli rocznie- dziewają się· Struny są już silnie naciągnięte. 
średnio wydajność bardzo znaczna. Jakkolwiek spodziewają się podnieść jeszcze 

Konie. Ciekawym jest podział koni: na cie- produkcyję przez zajęcie 100 mil1nvaclrato'~ych 
płokrwiste. przeważnie na wschodzie Niemiec-- bagien i błot pod uprawę, części odleglejsze 
w Prusach ,Yschoctnich, pochodzenia wschod- wielkich folwarków rozdzielić na małe posia
niego, a przeważnie od czystej krwi angielskiej , dłości; z kopalni dostarczyć olbrzymie ilości 
~rynoszący 690/0 i- zimnokrwiste Ardeny, Per- kainitu, z hut żelaznych-zuźli Tomasa, azot 
cherony, Bulonezy, Duńslde, Pinzgauer, Belgij- może potrafią łapać wprost z poyvietrza, jeżeli 
skie, Szlezwickie i inne 28° jo; oraz 3° jo Pony mianowicie ceny zboża znacznie się podniosą
do których zaliczono konie litewskie i ruside. wszystko to jednak nie wystarczy! Dziś, przy 

Otcce. Ilość owiec spadła w ostatniem ćwierć- ludności 53 milijonów, Niemcy sprowadzają 
wieczu z 25 milijonów sztuk na 11 mil. i za- 50 mil. korcy różnego zboża z zagranicy, jak 
mieniono takowe przeważnie na gatunki mięsne kukurydzy, pszenicy, żyta i owsa.; z końcem 
szybko dojrzewające. Sumienne prace towarzystw wieku XX ludność dojść może do 106 mi1ijonów 
hodowlanych, księgi rodowodowe, oraz wystawy i trzeba będzie 100 milijonów korcy zboża 
inwentarza, bardzo znacznie przyczyniły się sprowadzać! 
do postępu w hodowli inwentarza. Zdaje mi się, że twierdzenia Grala «im 

Wybitni gospodarze niemieccy są zdania, że głębiej orzemy, tem silniej gnoić musimy, a 
brakujące 200,000 sztuk bydła rogatego, które im lepiej gnoimy, tem głębiej orać powinniśmy» 
corocznie z zagranicy sprowadzać muszą, dały- nie jest pewnikiem ogólnym, chyba tylko w 
by się wyhodować w kraju, gdyby tylko prze- najlepszych glebach glinkowatych, które bura
ciwko księgosuszowi zabezpieczyć się było można. kami dają jeszcze jakiś zysk czysty. 
Również mają nadzieje, że brak 100,000 koni 
pokryją wkrótce przez hodowlę własną, brak 
zaś 80,000 sztuk nierogacizny już w roku ze
szłym został prawie pokryty własną hodowlą. 

Konsumc!Jfa mięsa. KOl1sumcyja mięsa wzro
sła w ostatnich latach niepomiernie; będzie 
ona pewnie i w przyszłości się powiększać , 
tak że rolnictwo musi się oprze6 na hodowli 
bydła, jako lepiej opłacającej się. aniżeli zboże 
przy jego nizkiej cenie. 

Ugory. IV ostatnich 15 latach ubyło ugoru 
w całem jJallstwie niemieckiem 300,000 hekta
rów; zmniejszyła się uprawa roślin handlowych, 
powiększył się zaś siew traw, okopowych, 
l\Oniczyn, roślin pastewnych. Przestrzel'! pastwisk 
stałych powiększyła się aż o 21 ° / o. O bszar zaś 
roli zajęty przez trawy i trawy z koniczynami 
powiększył się w tych 15 latach prawie w 
dwójnasób, ze 180,000 hektarów na 360,000 
hekt. Dziś umysły bystrzejsze w Niemczech 
przewidują już, że koniec7.ność zmusi ich do 
gospodarstw więcej ekstensywnych, do jes7cze 
szerszej uprawy roślin pastewnych, oraz sil
niejszej hodowli bydła. 

Odleglo.ść pól. Srodkowe polożenie folwarku 
względem pól, przy wysokiej cenie najemnika, 

Wnioski. 
Jeżeli więc tak jest w Niemczech, jakież 

z tego obrotu wnioski wyprowadzić możemy 
i powinniśmy dla naszego piotrkowskiego rol
nictwa, ażeby przez naśladownictwo nie wejść 
na zgubną drogę'? Zastanówmy się więc naj
przód nad tern, że jesteśmy przynajmniej o 
100 la.t w tyle! Toć my jeszcze kamieni po
c7.ciwie nie wyzbieraliśmy! Nie mamy ani polo
wych, ani gajowych przysięgłych. Kapita.łów 
obrotowych mamy zaledwie zawiązki, i wiele, 
bardzo wiele dolegli wości i braków, których 
Niemcy dawno się pozbyli. 
Więc chrońmy się przedewszystkiem od nie 

pewnych nakładów; tylko trafna melijoracyja 
łąk Zllosj wysoki procent od pożyczonego ka
pitału; siejmy pewne żyto, zamiast pszenicy, 
do której zwykle grubo dopłacamy, inwentarz 
paśmy obficiej - mniej przewracajmy jałową 
ziemię, gdy;'. to przystoi zaledwie drobnej wła
sIlości, w folwarkach zaś niech ziemia odpo
czywa 3 nawet 4 lata pod gęstem pastwiskiem. 

Więc korzystajmy w najobszerniE'Js7.ej miel'w 
7. prac i doświadczeń Niemców; o ich 51 sta-
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cyjach doświadczalnych dziś nawet nie marzmy, 
lecz gorliwie obznajmiajmy się z wynikami ich 
badań! 

I dlatego proponuję wybór delegacyi redak
cyjnej, )<.tóra z pomocą ziemian innych Towa
rzyst II' Rolniczych, oraz redakcyj pism rol
niczych, opracowalaby tablice gt'atIczne ltolo
rowalU', przedstawiające w sposób bijący w oczy, 
łatwy, niotylko skład chemiczny nawozów fol
warcznych i mineralnych, oraz sl<ład cllemiczny 
różnych odmian gleby, z uwzględnieniem składu 
mechanicznego (gruboziarniste, drobnoziarniste 
zlewające się, rozsypujące etc. etc.): z prze
puszczalnem, średnio przopuszczalnem, nie
przepuszczalnem podglebiem, ale i procesy 
przemiany związków azotowych, pochłanianie 
ich i wychłauianio; tablice karmienia inwentarza, 
stosunek węglowodanów do białkowych w paszy, 
odmiany najlepszych zbóż i okopowych, z ozna
czeniem Irytrzymałości na wilgoć, mrozy i susze 
i t. p. Te ,rszystkie zdobycze naukowe graficznie 
przedstawić można, ,y obec wzorów niemieckich, 
a prawd o podo bnie jeszcze clo wcipniejszyeh- fran
cuzkich. 

W ten sposób każdy ziemianin może przyjść 
tanio do dokładnych map poglcyclowych, które 
już \Y dziedzinie szkolnictwa tak wielkie po
łożyły zasługi. Ka koszta takiego wydawnlctwa 
zdobyć się możemf, tembardziej, że inne To
warzystwa Rolnicze chętnie zapewne grosz 
swój dołożą. :Na tem polu mamy już dużo prac 
ale szematycznie wydanych; postarajmy się dziś 
o wydanie kompletne, graficzne, lIwżliwte lro-
lm·owane. • 

Zwracam się "ięc do Panów z prośbą abyście 
projekt ten poprzeć raczyli, a szanowny nasz 
prezes zechce zapewne gorliwie go zapocząt
kować, wzywając inne Towarzystwa Rolnicze 
do wspólnej pracy, obliczając przy współudziale 
księgarzy wydawców i specyjalistów koszta na 
to wyda,rnictwo w mniej więcej 5,000 egzem
plarzach . . 

Brak słomy. Przyznaję, że w wielu gospo
darstwach pastwiskowych ujemną stroną może 
być mniejsza ilość słomy na podściół, warunok 
bardzo w gospodarstwie ważny, który jednak 
można usunąć wobec oofitości murszów i torfów 
pośledniejszego gatunku, w każdym niemal 
folwarku, byle tylko zawczasu takowych na
kopać, zwieźć na . podwórze na wysokie czubate 
kupy, jeśli można przesypać tanim popiołem 
wapiennym i okryć na zimę. W takich fol
warkach niech ziemianie dobrze się zastanowią 
czy nie za wiele utrzymują inwentarza; wada 

TYDZIEŃ 

to wielka, z której wyleczyć się koniecznie 
należy, gdyż taki inwentarz żadnego oczywi
stego dochodu nie daje. 

Korzystajmy z klęskowego roku bieżącego, 
na słomę mianowicie, wyciągając ten pożytek, 
aDy corocznie kopanie torfów i murszów woszło 
l1 nas w system, abyśmy wszystkie mierzwy 
po parę luu kilka razy na tydzień, stosownie 
do większej lub mniejszej oufitości słomy, prze
sypywali takim zlasowanym murszem; jestem 
bowiem najmocniej pn:ekonany, że system ten, 
jest 1Ia,ipraldyczl1iąisz!}1n sposobem rozwiązania 
arcyważnej kwestyi, owej straty 750 ° azotu 
z obornika, o której powyżej wspomnialem. 

Na przyszłem zebraniu postaram się przecl
stall'ić Panom rachunek pieniężny, przybliżony, 
porównawczy strat i zysków gospodarstwa z 
kierunkiem zbożowym, i tymże samym prze
mienionym na zoożowo-pastwiskowe z powię
kszonym inwentarzem dochddowym. 

Dziś proszę Panów o naj obszerniejszą dys
kusyję i krytykę mej pracy; wiem bowiem 
dobrze, jak um}"sł ludzki jest słaby ijak często 
w pochodzie wieków przyjmowal za dogmat 
największe nawet niedorzeczności. 

~ 

H ~otbor~a. 
(Kor. «Tygodnia. ). 

Handel w ręl{u chrześcian.-Specyjalizacyja.-Spółka 
ogrodnicza.-Prz~yszłość i rozwój owocarstwa. 

Piętnaście lat temu byłem w ongi, za cza
sów historycznych, sla wnem mieście W olborzu, 
o 14 wiorst od Piotrkowa położonem i byłem 
tam obecnie kilka dni temu. Dużo objawów 
ekonomicznego ruchu znalazłem, a nawet pe
wien rozwój kooperacyjny. A Ilatem najpierw 
spostrzegłem aż siedem sklepów o szyldach 
polskich, przyczem nie są to pospolite kramy, 
ale sklepy prowadzone fachowo i z wyspecyja
lizowanym towarem, a do sklepów tych zaglą
dają nietylko chrześciallie, ale i żydzi. Fakt 
charakterystyczny, zarówno jak i ten, że więk
szoŚĆ gospodarek w okolicznych wioskach rozkolo
nizowanych w latach 60--70 przez właścicieli 
dużycll wówczas posiadłości wśród emigrantów 
niemców, obecnie wykupHi włościanie miejsco
wi a synowie i wnucy kolonistó\\' powędrowa
li dalej na wschód- podobno na Syberyję. 

Fakt ruchu kooperacyjnego stanowi zawią
zanie «Wolborskiej spółki hodowli drzewek 
owocowych». Rzeczona Sl)ółka została zawią-

F1·ed. MM'el. i ponure, rzadko bywa ożywiana głosem ptaka 

Dramat ul felearamach. lub jakiegokolwiek innego żyjącego stworzenia. 
w 5 Od czasu do czasu przechodzą tu gromady dzi-

kich AlJstralczyków, którzy, nie mając dachu 
- Mam oryginalną myśl, - mówił często nad głową, koczujące wiodą życie w po

w ostatnim roku życia Barbey d'Aureyilly.- szukiwaniu żywności. 'Wtedy na białych pada 
Ponieważ czytelnik francuzki ciągle się spie- trwoga, bo niechybna zguba czatuje na nich 
szy i nigdy nie ma czasu na porządne czyta- z ręki tych ludzi, którzy brak odwagi zastę
nie, dam mu powieść zawa11ą ". depeszach. pują chytrością i nie wahają się w najzclra-

Wstrząsająca historyja, którą wyczytałem dli,"szy sposób zgładzać nieprzyjaciela. . 
IV notatkach angielskich, tyczących się tele- W najbardziej opustoszałem i naj smutniej
grafu, łączącego w Australii Port-Danin z Ade- szem miejscu o osiemset mil od Port-Danin, 
laidą w sposób tragiczny znializowała ową myśl była założona ósma stacyja linii telegraficznej, 
autora. którą można było nazwać maleńką fortecą. 

Założenie drutu telegraficznego, ciągnącego Naczelnikiem był tll anglik zAdelaidy Stap
się na przestrzeni 1,600 wiorst było UkOllCZO- leton, który miał pod swoimi rozkazami pięciu 
ne; zaprowadzono piętnaście stacyj, mniej wię- ludzi, urodzonych pod niebem 'Vielldej Brytanii. 
cej co 110 wiorst. Na każdym podobnym przy- Mała ta kolonijka, chociaż doskonale uzbro
stanku pracowało sześciu ludzi: naczelnik, dwaj jona, musiała się mieć na baczności przed tu
urzędnicy i trzej rol!Otnicy. Gdyby nic ciągły bylcami, którzy nocą całemi bandami po pięć
n iepokój ,wynikły z poblizkiego sąsiedztwa dzikich dziesięciu ludzi n apadali na s tacyję. N ęciły ich 
pokoleń, zamieszkujących olbrzymie ouSllCS'y, tu spiżarnie, zawsze obficie zaol)atrzone i osła
służba na całoj tej linii nie jednego mogłaby dzające anglikom życie, a odpędzające czatn
podągnąć. Tak nazwane bushes'y, o niezmie- jący na nich spleen. Całem szczęściem białych 
rzonyeh przestrzeniacll, są specyjalną wlaści- był przesądny strach krajowców wobec ognia 
wością Australii,- tak jak preryj e są właści- i huku wystrzału. Do dziś dnia nazywają oni 
wośrią Ameryki, pustynie- Afryki, a stepy- europejską brOll palną «the white fellows de
rlcrainy. Są to cale przestrzenie poplątanych wiI» (djabłem oiałego człowieka). Dla tej też 
galęzi, gęstych kniej i gajów pełnych melan- przyrzyny odrzucili myśl otwartego napadu i 
cholijnej ciszy, która wieje z ponurych, ogoło- myśleli tylko, jakim sposobem wyprowadzić 
90nych często z liści dn~e\V i ciemnemi gru- białych na otwarte pola, gdzie nic było tych 
paini sterczących wśród nagich płaszczyzn i strasznych machin, zicjących ogniem. Instynkt 
nizkich dolin. ill0110tonija tych lasó,r i pustych naJH'owadzil ich na dobrą myśl i pew1lego wre
przestrzeni, gdzie \Yszystko jest suche, spalone czoru podpalili z dziesięć słupó,,' telegraficz-
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zana przez Adama Szymańskiego, Władysława 
--' mółlcę, Grzegorza Dylewskiego i włościanina 
z Zarnowicy Stanisława Justynę. Celom spólki-
hodowla za rachunek kapitalu zbiorowego, dzier
żawionych po ogroclach w WollJorzll szkółek owo
cowych. Inicyjatywa spółki należy do p. Wład. 
Smółki lecz przewidziane rOIlszerzenie jej dzia
łalności przez włączcnie do hodowli. drzew dzi
ldch, na 1"oooty szarwarkowe w gminie, należy 
do p. A. Szyrrlallskiego obywatela w Wolborzu i 
pisarza gminy. Wtedy gdy na miejscu będą 
zasoby m ateryjahl drzewnego-dowodził p. S.
wspólne grunta gminne i gromadzkie z łat
wościc~ zadrzewimy, nieużytki będą zużytko
wane, a po naszych wsiach i kolonijach za
miast wierzby i topoli będą drzewa owocowe. 
- A gdy każdy będzie miał owoce nię hędzie 
kradzieży-popierał go Justyna, światły wło
ścianin, jakich mało się spotyka na 'wsi. 
Ze s,,-ej strony dodać winieniem, ii Wolhórz 
posiada świetne warunki gleby i położenia i 
oddawna powinien zająć się owocarstwem. 1\10-
żna też mieć nadzieję, że z czasem zasłynie on 
jako centrUJll owocarstwa w piotrko',"sldem, wte
dy dopiero może tam powstać })rzemysł owo
carski tak, iż ,,, ol b6rz, j ak wiele, podo bn ych 
z położenia i gleby, punktów w })rowincyjach 
nadrOllskich, może zyskać stale podstawy do
brobytu w przemyśle owocowym. 

W. Wojciechowski. 

~ 

OK Ó LN J K. 

W sprawie przedstawień teatralnych, koncertów, 
zabaw i innych widowisk publicznych, urządzanych 
na cele dobroczynne p. minister spraw wewnętrznych 
rozesłał do władz gubernijalnych okólnik, w którym, 
przypominając cyrknlarze ministeryjum spraw we\\"'
nętrznyeh z r. 1882 i 1887 roku, wydaje następu
jące rozporządzenie, dotyczące przedstawieil publicz
nych koncertów i innych zebral1 z celem dobroczyn
nYIll. Oto ich dosłowno brzmienie: 

1) Przed wydaniem pOZWOlenia na urządzenie 
publicznych przedstawiaJl tealralnych, koncertów, od
czytów i innych zebrań oraz l. zw. «wieczorków » 
(płatnych) należy upe\\'Jlió się co do rzeczywistych 
celów, na jakie przedstawienie jest urządzane. 

2) Przy urządzaniu zabaw i zebrań publicznych, 
bez względu na ich celJ pozwolenia wydawać nale
ży wtedy jedynie, gdy urządzający gospodarze zgo
dzą się zastosować oprócz ogólnych praw i przepi
sów, dotyczących urządzenia zebrań, następujące roz
porządzenie: 

nych. Na widok ognia, który, paląc słupy, gro
ził poważnem niebezpieczeI'l.stwem, pan Staple
ton na czele swoich podwładnych wybiegł na 
ratunek. Czatujący krajowcy wnet wypacUi z 
gęstwiny i swemi nollami (długi kij zaostrzo~ 
ny na końcach) zabili na miejscu pięciu ludzi 
pana Stapletona, jego zaś ciężko rauili i, nie 
dającego już znaku życia, zostawili na drodze. 
Pan Stapleton przyszedłszy do siebie, po dłu
giem zemdleniLl zdołał nkryć się IV gęstwinie 
aż do odejścia krajowców, którzy po zamordo
waniu anglików i ograbieniu stacyi ruszyli da
lej w szerokie przestrzenie bushes'ów. Zosta
wili tylko nietknięte wszystlde działa ogniowe, 
należące podług nich do djabła białego czło
wieka. 

Jak dotychczas dramat ten przypomina li
czne katastrofy w Afryce, Azyi lub Australii, 
które wielu podróżników, żołnierzy, misyjona
rzy opłaciło życiem. Teraz nadchodzi clnvila, 
o której właśnie myślał Barbey d·Aurevllly. 

Pan Stapleton zdoławszy się dowlec do mie
szkania, znalazł jeszcze dość siły, by przyczoł
gać się do aparatu telegraficznego i zclrętwia
łymi palcami poruszyć rączkę lducza. Jak roz
bitek czepia się desld, którą mu fale przynio
sly, tak i on ostatnim wysiłkiem poprosił, by 
go połączono z biurem w Adelaidzie. Na tę 
})roślJę, dzwoniącą alarmowym sy.gnałem, od
powiedziano wnet: 

- Tak, tak-tak-tac, tac. Czego chcecie'? 
Z kilkunastu słów niec101wóczonych, drżą

cych jakąś grozą tragizmu, telegrafiści w Ade
laidzie dowiedzieli się o katastrofie. Nachyleni 
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a) Wejście na zabawy i zebrania, urządzane na 
cele dobroczynne dozwolone jest tylko za biletami 
drukowanemi z oznaczoną ceną i z kuponami odry
wanemi dla kontroli. Sprzedaż wszystkich biletó'" 
wejściowych oraz atiszów i programów winna by~ 
dokonywaną w miejscach z góry wskazanych pod 
dozorem osoby, mianowanej przez miejscową wła
dzę gubernijalną· 

Hozwożenie biletów, afiszów i programów do do
mów, lub rozdawanie ich osobom obcym na sprzedaz 
jest wzbronione. 

b) Pod kontrolą osoby, wskazanej w punkcie a, 
dokonywa się również z otrzymanego funduszu wy
płata kosztów ,la urządzenie zabawy lub zebrania. 
Taż osoba winna następnie przedstawić gubernato
rowi, naczelnikowi miasta lub ob('rpolicmajstrowi 
dowody, potwierdzające wszystkie wydatki. 

c) Całkowity czysty dochód gospodarze winni wrę
czy~ osobie, przeznaczonej do kontroli, która po wy
daniu pokwitowania kierownikom zebrania, wr~czy 
zebraną sumę J. W. Panu dla prze lania jej komu 
należy. Przytem, jeśli zabawa lub zebranie urządzo
ne było na korzy~~ jakiegobądź zakładn naukowego. 
suma otrzymana Ivinna być wręczona bezpośrednio 
zwierzchno~ci danego zakładu naukowego. 

3) Urządzanie koncertów publicznych, przedsta
wiCl't i innych zebral1 oraz wieczorów publicznych sto
sownie do Najwyżej zatwierdzonej uchwały komitetu 
ministrów z 2G maja 18G7 r. nic może być dozwo
lone studentom, wJcholyańcom i wogóle uczniom za
kładów naukowych. 

J) ·Wszystkim innym osobom, pragnącym okaza~ 
pomoc niezamożnej uczącej się młodzieży, zgodnie 
z taż uchlyała komitetu minislrów należy wydawać 
fToz{"olenia na urządzanie publicznych żabal" i ze
brai'! nic inaczej,jak za zgodą zwierzchności t ('go 
zakładu naukowego. na korzy~~ którego ma być 
przeznaczony. Dla uczniów różnych zakładów nauko
wych, pozwolenie winno byt' wydanr za zgodą ku
ratora okn;gu naukowego. 

5) Na tych w~zysl1(ich zebraniach, kt6r(' winny 
siQ odbywać podług zatwierdzonych zwyklą drogą 
pro/Iramów, nic należy pozwalać na żadne mowy, 
ani odczyty nie objęte programem, ani też na zbie
ranie składek pieniężnych. 

O powyższ(,Jll mam honor zawiadomil' \Y -go Pana 
dla zaRtosowanilL się, oraz Właściwego wykonania. 

( << Praw. Wiesl. l» 
-------<><><>{l><>-- -

--- Odłotenie procesyi Jubileuszowej. 
W niedzielę, to jest dnia 1 września, o godzi
nie 8-ej odprawi się wotywa w kościele Far
nym, po której wyruszy kompa,nija do Witowa, 
na przypadający tam odpust S-go Augustyna. 
Ponieważ w kompanii tej zwylde l)OUoźni z mia
sta i okol ic biorą udział bardzo l iczny, przeto 

TYDZIEŃ 

4-ta procesyj a jubileuszowa odłożoną została 
do niedzieli następnej, to jest do dnia 8-go 
września. 

- Rok szkolny w miejscowem gimnazyjum 
męzkiem rozpocznie się nabożCllstwem dnia 6 
b. m.; nazajutrz zaś t. j. 7 września, zaczną 
się lekcy je. 

- Na pensyi żeilskiej p. H. Domallskiej 
rok szko lny rozpocznie się nauożellstwem d. 5 
bieżącego miesiąca. 

- 1V miejscowem ginmazyjum męzkiem 
w nadchodzącym roku . szkolnym jeden z profe
sorów języków starożytnych ma objąć wykłady 
języlm rosyjskiego; pozostali trzej pozostają na 
dotychczasowem stanowisku. Oddziały równo
ległe będą otwarte przy ldasach III, Ii' i Y. 

Inspektorem gimnazyjum żeńskiego 
w Piotrkowie mianowany został zarządzający 
warszawskiem semillaryjum nauczycieiskiem 
A. l. Zaleski. 

- Teatr. "\1' ubiegłym tygodniu towarzystwo 
dramatyczne, bawiące cale lato w Częstocho
wie: dało u nas w teatrze Spana, trzy przed
stawienia. Specyjalnością towarzystwa jest wi
docznie oprretka i farsa- skoro z tego rodza
ju sztuk złożone były jego gościnne w Piotr
kowie występy. Do operetki towarzystwo po
siada kilka wyuitniejszych sił: p. LesikolVska
Skrzycka umie śpiewać, ma głos o dość roz
ległej s1\31i, w wyższym zwłaszcza rejestrze zu
pełnie czysty, gra przytem inteligentnie; p. Za
krzewski, tenor, doskonale jej w operetce wtó
ruje . O całości sił operetkowych trudno nam 
z tych trzech przedstawiefl sądzi~. W kome
dyi, męzkie role znalazły kilku dobrych przcd
stawicieli. \Y yborny komik i kuplecista, p . . 1IIo
rozowicz, jest dai\ nym ndszym znajoll1ym ·i ar
tystą uznanej już wartości; dowcipne jego ku
plety zahawiły słuchaczów, a w odtworzeniu 
komicznych ról ma tę zasługę, że cieniuje sub
telnie intencyje autora i umie zachować miarę 
w szarży. czego nie możemy powiedzieć np. o 
p. Prosznowskim, który niesmaczną szarżą 
popsul całość doskonale granej «Wyspy Tuli
patan». Pozatern należy podnieść bardzo in
teligentną grę p. Kupieckiego. W roli Bonifa
cego (<<Sionkiewicz w Koziegłowach» ) stworzył 
on doskonały typ męża safanduły, utrzymał go 
w mierze, a w akcie trzecim grał z taką praw
dą i prostotą, że publiczność nagrodziła go 
szczerym oklaskiem. P. Bronicz dobrze zagrał 
główną rolę w tejże farsie, w czem mu dopomogła 
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nad mechanicznie i z jakąś okrutną obojętno
ścią wysuwającą się wstęgą papieru, drżeli, 
})rzcjęci grozą strasznej rJ,:eczywistości. 

- Tok-tok-tak, tak. tak .. Umieram. Dzie
ci. Żona-biegnijcie po nich. Prędzej. Ostatnie 
pożegnanie. 

- Tak-tok, tok-tak. .. Po 'lemy doktora - mo
że l'atunek możliwy .. . 
. - Tok, tak. .. tak .. 11ie. Za późno. Żona , 

dzieci! Prędzej, prędzej! 
Podczas gdy jedni zawiadamialr o wypadku 

ukochane przez umierającego istoty inni czem
prędzej telegrafowali do na:j bliższej stacyi, wzy
,rając na pomoc doktora.. 

«Tok-tak, tak-tok» żałosne i smutne dzwo
niły nutą pogrzebową i wkrótce miały połączyć 
ostatnie bicia serca umierającego z ukochany
mi , od których]jo dzieliła przestrzeń 200 mil. 

Sareszcie przybyła żona i dwoje dzieci: chlo
piec ośmnastoletni i młoda dziewczyna lat sze
~nal;tu. iYiedzą już o strasznym ciosie, wzru
szeni rzucają się do aparatu telegraficznego. 
A meLchina stoi zimna, niema, uy prze łać 
ostatnie .10'1"a ukochanego, nie umiejąc jednak 
prze. lać mu diwięku głosu, drżącego w tej 
chwili ostatoil~ calem morzem miłości uczucia. 

Tok-tak, tak-tok. Cisza!.. Oczy wszystkich 
zllT6ci.ly się na wstęgę papieru, której 110wol
ne rozwijanie świadczy ożyciu drogiej istoty. 

.Je ' teście wszyscy? pyta Stapleton. 
Tak, odpowiada telegraf, nie mogąc je

dnak przesłać w tem słowie całej uoleści i roz-
paczy, które przepełniają serca nieszczęśliwej 
rodziny. 

Ale Staple ton odgaduje całą scenę i zdaje 
mu się, że słyszy łkania i prośby żony i dzie
ci, by jaknajlJrędzej przesyłać skargi i żale i 
zapytania. 

- -- .Jakie się czujesz? O nie! n ie, ty nie 
umrzesz. My pojedziemy tam i uędziemy cię 
pielęgnować, ty wyzdrowiejesz. Boże! Boże! 
mów co do nas! Aluo nic! nie! ciebie to mę
czy! Połóż się. Czekaj na nasi 

Oto są zdania, kt6re z dziwną dokładnością 
obijają się o uszy ojca i męża; w ostatniej 
przedśmiertnej godzinie zdaje się słyszeć i wi
dzieć całą rozpacz zebranej rodziny tam ... da
lelca ... wojczyżnie. 

Chwile uciekają. Zhiera resztki sił i jeszcze 
wyciąga rękę do aparatu. . 

- Tok - tok. tak, tok - tok, tale... Zono! za 
kilka chwil już mnie nie uędzie! Nie zobaczy
my si ę. "-ola. Boża. Dzieci! kochajcie matkę· 
Przeszła ze niną ciężlde chwile, by was wy
chować. Oieuie synu nauczyła już pracować. 
l\[yśl o siostrze, kor haj ją. Zimno dochodzi do 
serca. "Uklęknijcie. Ostatnie pacierze ... ciem
no mil. .. 

Wszyscy uklękli i zdało się, że z oczami 
wlepionemi we wstęgę papieru przesyłali du
szę swą do męża i ojca. Pacierze llrzerywane 
łkaniem żony i dzieci, płynęły ... wstali, uy być 
bliżej aparatu, od którego żądali jeszcze choć 
słówka jednego. 

- Tok· tok. tak. tak ... - nic więcej. l Staple ton 
westclmął raz ostatni, z ręką na aparacie te
legraficznym. 
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p. Wostrowska. ~ajlepszy typ kobiecy dała 
nam l). Ruszkowska w roli Dyziewiczowej; 
zrozumienie roli, temperament i natural
noŚĆ - oto główne zalety tej artystki. To
warzystwo doznało względnie dobrego przyję
cia, a nosi się z myślą zjechania tu na zimę 
z operetką i komedyją. Radzilibyśmy w takim 
razie powiększyć chóry i uzupełnić personel 
kobiecy, a zjeżdżając na stale, obniżyć o ile 
się da ceny miejsc. Podług nas tylko w takich 
warunkach teatr może liczyć na stale powo
dzenie. 

- Teatl' łódzki. iYyglądamy spełnienia 
obietnicy: przyjazdu teatru łódzkiego. WiQk
szość towarzystwa powróciła już z letnich wę
drówek i mamy nadzieję, że po długiej nioo
becności z l)rzyjemnością spotkają się wszyscy 
w teatrze. 

- W «Echach Płockich i Łomżyńskich» 
czytamy: «Kilka dni temu grono osób żegnało 
(w Łomży) obiadem składkowym, p. Francewa 
inspektora gimnazyjum z powodu przeniesienia 
go na takąż posadę do Piotrkowa. Pan Francew 
w ciągu trzech lat niespełna umiał zjednać 
sobie szacunek, poważanie, a nawet }lewną 
dozę miłości w&rM uczniów, dla których llył 
rzeczywiście nauczycielem i opiekunem, W ob
ronie uczniów nie wahał się nawet narażać 
własnego stanowiska» . 

- Niewłaściwość. Oddawna już zbieramy 
się zwrócić uwagę na pewną, stale się powta
rzającą w kościołach naszych, niewłaściwość. 
Oto panie nasze, nawet nie zmuszone potrzo
bą, a więc nawet na mszach rannych, pchają 
się uparcie do prezbiteryjum, za kratki, a więc 
do miejsca przezna.czonego wyłącznie (lla du
chowieluitwa. Nic dość na tern: zdarza się wi
dzieć, że nie zgrzybiałe staruszki, którym hy to 
jeszcze wybaczyć można, ale zupełnie młode 
dziewczyny siadają w zakrystyi na sto}miach 
klęcznika, przeznaczonego dhL k. ięży do mo
dlitwy przed i}lo :Mszy ś-tej, hez ceremonii 
sadowią się na krzesłach, a nawet na fotelu 
stoją~ym dla kleru z boku ołtarza, luu w kon
fesyjonale. Jeżeli kapłani są tyle względni, że 
wobec ciasnoty w kościołach, pozwalają mo
dlić się w zakrystyi, lub w prezuiteryjum, to 
takt i prosta przyzwoitość wymagają: by się 
zachowfLć delikatnie i nie nadużywać tej 
względności. 

- Piotrkowskie Towarzystwo Wzajem
nego Kredytu, jak się okazuje ze sprawozda
nia naszych stowarzyszeń kredytowych współ
dzielczych, za rok 1900 opracowanego przez 
p. Krakowskiego, zajmuje wśród 12 tego typu 
instytucyj kredytowych w kraju pod względem 
ilości członków 7-me miejsce, liczy ich bowiem 
617; pod względem otrzymanych w roku sprawo
zdawczym zysków- przedostatnie miejsce (5013 
rb.) i pod tym względem niżej stoi tylko To
maszów. Udziały członków wyniosły 67,255 ru. 
Lokacyj było w naszem Towarzystwie na 
2·15,408 rb., udzielono pożyczek 884,032 rub . 
Wszy. tkie stowarzyszenia współdzielcze w kraju 
udzieliły ogółem pożyczek na 52,996,G70 rb., 
udziały członków 5,2·16,806rb., zysk 615,..131 ru. 

- Nasi rzeźnicy. Jeflna z mieszkanek Ło
dzi w kilku rysach doskonale scharakteryzo
wała skutki rewizyj sanitarnych w jatkach. 

«Wstępuję właśnie po mi<tso na ~o\yym 
Rynku - pisze do «Rozwoju» - gdy do jatki 
wIJacla zadyszany i zamorusany chłopiec, krzy
cząc w celu ostrzeżenia, że nadchodzi policyj a 
z doktorem. 

\V jatce nastaje l"ucll gorączkowy. 
Rzeźnik coprędzej zrzuca z siebie brudny 

pokrwawiony fartuch, zastępując go jedynym 
czystym, przeznaczonym na ,rizyty komisyi, 
posypuje podłogę piaskiem, niewypowiedzianie 
urudny krwawy pieniek smarnje grubą war
stwą tłuszczu, a różne kawałki zgniłego mię
sa wrzuca do koszyka , kt,óry starannie ukry
wa pod ladą. 

Wchodzi komis.vja. 
Doktór zwraca Llwagę rzeźnika na brud 

w jatce i każe oskrobać pienielc. Po chwili ko
misyjeL wychodzi. W jatce zn6w ruch gorącz
kowy. Rzeźnik z ironicznTm uśmiechem zdej-



4 

muje czysty fartuch, chowając go aż do ... na
stępncj komisyi, i ",Iliada brudny. Z koszyka 
dohywa zgniłe mięso, które zaraz w moich 
oczach sprzedaje». 

U nas dzieje się tak samo, i wszelkie usi
łowania władzy rozl)ijają się o niechlujstwo, 
arogancyję i ciemnotę naszych rzeźników. 

- Parcelacyje. W zeszłym tygodniu do
szła do sku tku parcelacyja dóbr Tążewy 11' 1)0-
wiecie JÓdzkim. WŁaściciel p. , tokowski sprze
dał je wlościjanom przy pomocy banku wloś
cijaiIskiego; przyczem za 13 ,rłók i morgów 20 
otrzymał 3G.000 rh. 1\1 ajątek Kalska-'" ola w po
wiecie łódzkim został rozparcelowany. Dalszej 
częściowej parcelacyi uległ majątek ~zynczycf>, 
którego 'właściciel rozlH'zedał część majątku 
na spłaty 20-letnie. 

-- Szereg drzew za lasem bugajskim, ku 
Przygłowo\ri, zasadzony przed kilku laty, za
ledwie wyrósł ,y piękną cienistą aleję, dziś 
idzie pod 'iekierę, by zrobić miL'jsce toro,ri 
kolejki Sulejo,rsldej. Sżkoda drzew! a jednak 
jestto zwykły zupełnie ohjaw żarłoczności, mkną
cego w glęuie naszych dąbrów i dolin, potwo-
ra cy,rilizacyi! ~ 

- P. Adam ~Iichalski , prezes delegacyi 
hodowli koni , zaproponował w czasie zjazdu ho
dowców w Piotrkowie, żeby już w roku 1902 
Ul'ządzić stacyję 2 ogierów (na początek) czy
stej krwi w samym Piotrkowie, dla ułatwie
nia sąsiednim hodowcom możności doprowa
dzania swoich klaczy, do lepszych ogierów, 
wziętych w tym celu w dzierżawę. Myśl ta 
została jednogłośnie przyjęta i poparta fakt y
cznemi podpisami na sumę 1,000 rb., potrzeb
ną na blldo\yę stajni dla ogierów. Bardzo od
powiednie miejsce ofiarowano darmo. 'Wobec 
niemożności kupowania ogierów droższych przez 
małych hodowców, projekt ten będzie nader 
pomocnym dla dojścia do dobrych honi wierz-
chowych i remontowych. (.Sporto) 

- Towarzystwo pławieńskie d. 24 sier
pnia, w " Tarszawie pod przewodnictwem p. 
Ad. ~JichaIflkiego, odbyło się ogólne zebranie 
członków pławieilskiego Towarzystn'a wyścigów 
konnych. Poclług odczytanego sprawozdania za 
rok 1000 wynosi 2.818 rb., wartość lmdowli 
wyścigowych w GidIach i innych nieruchomości 
1500 rb. Zehranie poleciło komisyi rewizJjnej 
sprawdzić bilans i o wynikach swojej pracy 
zawiadomić zebranie. Następnie dokonano wy
borów sędziów, handikapera i startera na dzi
siejsze wyścigi, oraz 5 członków towarzystwa. 

- Jedna z najwybitniejszych firm meta
lurgicznych z Sosnvwca uległa w tym czasie 
zachwianiu. ,y dniu 27 b. m. odbył się zjazd 
akcyjonarY,juszów, którzy złożyli odpolriedni 
funduRz i dali tym sposobem możność dalszego 
pomyślnego rozwoju przedsiębiorstwa. 

-- Jeszcze jedna szkoła handlowa powstaje 
w naszej guhernii. Po PabijanicaclJ, Zgierzu, 
Częstochowie przyszła kolej i na Bęclzin. Tam, 
Stowarzyszenie Kupieckie otwiera jeszcze w ro
ku bieżącym 7-klasową szkołę handlową, za
twierdzoną w d. 15 lipca (st. st.) r. b. W tym 
roku otwarte będą ldasy: wstępna, pier
" 'sza i drllga. WychowaJlcom szkoły przysłu
giwać będą prawa tych, którzy ukoilczyli rzą
dowe szkoły realne. 

- Bronisławów. Taką nazwę nosi świeżo 
założony w Zawierciu park ludowy. Powstał 
on z iniryjaty\ry lll'Y lratnej , z fundusz"ów grona 
inteligencyi, które zawiązało na ten reI wSj)ół
kę udzialolrą i cztemastoIllorgową lesistą prze
strzel'] zamieniło na wspaniały park. Są tam 
podobno kręgielnie, IlUśtawki i salka do przed
stawie!'l teatmlnydl. Jest to fakt godzie1I za-
znaczenia i uznania. , Kur. Som> 

- Mieszkańcy Dąbl'owy Górniczej mają 
niezacllllgo otrzymać wodę źródlaną ze stałych 
wodociągó,,' . Woda sprowadzana dotychczas ze 
!:)tl'zemieszyc, odległych od Dąbrowy o 7 wiorst 
i przewożona w ueczkach żelaznych lub drewnia.
nych, jest, zwłaszcza podrzas upałów, do picia 
nicmo~li Ira. Ohecnie," edług projektu inżyniera 
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Hussa, woda ma być sprowadzana :>:e źródeł 
s trzemieszyckich pecyjalnemi rurami żelazIlemi. 

- W Zawierciu dotąd ukoilczono roboty 
brukarskie na dwóch najblotnistszy(jh ulicach, 
na Kościelnej i Kupieckiej. Wyhrukowanie 
pierwszej z nich kosztowało 13,000 ru bli. 

- Z Ra;wy piszą do nas: l\Iłodzież nasza 
przed wyjazdem na stlld~rja uniwersyteckie, za
jęła się zorganizowaniem teatru amatorskiego. 
Dnia 25 sierpnia r. IJ. '" gmachu po-.J ezuickilll, 
w korytarzu przy. trojonym zielenią i girlanda
mi odbyło ię przedstuwi!'nie, na zakupienie 
instrumcntóIY dla miejscowej orkiestry amator
skiej. Dano trzy sztuczki: «Kalosze» komecl3:ja 
IV l-m akcie Al. hl'. Fredry, «Kiedyż obiad'?» 
krotochwila w l akcie Lubowskiego i «Kan
celaryja otlrarta» komedyja w 1 akcie Z. Przy
bylsldego. Amatorzy lJez różnicy wywiązali się 
z zadania bcz zarzutu, W}UCZ}T\\"szy się dosko
nale ról, grą zaś w miarę zdolności zabawili 
publicznoś6, za co im też nie szczędzono oklasków 
i wywoty,raJl . Po skończeniu przedstawienia, 
po wspólnej ,rieczerzy, w sali pani Dnlewskiej 
przy wylJornej muzyce młodzież tallczyla 
ochoczo do rana. H. Olszewski. 

- Nowa drukarnia powstaje ,,, Sosnowcu. 
Będzie ona własnością redaktora «Kur3'jera 
Sosnowieckiego» D-ra Talko. 

- "Oblężenie Częstochowy" obraz dyjo
ramiczny Ryszkiewicza ma być obwieziony po 
miastach gub. piotrkowskiej. Na początek oglą
dać go będzie przeż 2 miesiące Sosnowiec. 
Pewna część dochodu ma być przeznaczona na 
rozszerzenie kaplicy Matki Boskiej w Często
chowie, 

- Fabryka cegły system n KIehera zosta
ła puszczona w ruch w l\lyszkowie. 
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czono po 3,000 ru.; 2,020 rb. na giIllllazy:jum 
żellskie. Ze stypendyjów mają pra\\'o korzystać 
dzieci niezamożnych mie zkallców m. Łodzi, 
llOddanych rosyjskich bez róż.nicy wyznaJ}, 
z pośród najlepirj uczących się wychowa lICÓW 
tych szkół. 

,- Zakupy koni. IV Luhlinie, z przyprowa
dzonych 88 koni należących do 29 hodowców, 
komisy ja remontowa nabyła 27 koni za sumę 
rb. 7,500. Osiągnięte ceny uznano za bardzo 
dobre; jakoż istotnie przewyższają OIle nawet 
ceny otrzymane w Piotrkowie. 

-- SPl.'oS1:o,"vauie. IY poprzednim numerze 
(,Tygodnia ~ przez nieuwagę OpURZCZOIlO część arty
kuliku, dotyczącego zakupna koni przez komisyję 
rcmontolYą; - byJy IV niej mianowicie naz\Vi ka na_O 
stępujących hodowców, którzy przyprowadzili konie 
na sprzedaż: pp. Rogowski z Dąbrów-Rusieckich-l, 
Wąsuwicz z Borzykowej-l, Jórecki z Gosławic-l, 
Bronikowski z Mierzyna-l, prezes Płonczyński z Lu
bialo\\'a-2. Szymanowski z Konopisk-2, Nekanda 
Trepka z Jeżo\\'a-2, Kaczanowski Wojc. z Bocie
nich-2, ~Ialinowski Stan. z SkOlllik-2, Mieszkow
ski IYład. z Zalesia-2, Kanigawski Tym. z Koń-
kich-l, Szedraczy6ski Ig. ze Sropnicy-2, Sztukow

ski Wł. z Rakowa-2, Grabowski Wojc. z Wólki
Skoln.-l, Zaleski z i\lzurek-3, Kosi6~ki ze Starej 
-1, Strzelecki z Slraszolyej-2, Chrzano\yski z Dzba
nek-2. Proszkowski z Majkowa-l, Zelcer z Pa
pieża-l, Perski Wlad. z Srocka-l, Eisbrener Mi
chał z 1Iichałowa - 2, Delikat z Czernie wic - l, 
Zyżka lU .• z Fałkowa-2. 

- Do (lzisic.j szeg'o lJ.UJucru «Tygodnia» 
Zarząd Stowarzyszenia Holniczego załącza dla swo
ich prenumeratorów ogłoszenie Składów Stowarzysze-
nia w Piotrko\Tie. . 

Dla :u.iel'i:tÓrych prenluueratoJ.·ó~ 
Sto\\arzyszenia Rolniczego dołącza się do dzisiejszego 
numeru ogłoszenie o ż)'cie t;. l'ryumf"» z Zacisza. 

Najwyższe nagrOdY, odznaczen1a, rangI i zmiany. - J . E. Arcybiskup warszawski Chościak 
Popiel odwiedził d. 27 z. m. Łódź, zkątl udal się 
do Bratoszewic na kOIlsekracyję kościoła. - Rangę radcy kolegijalnego olrzymał komisarz 

do spraw włościańskich p-tu rawskiego, Zybin. 
- W Cltojnach pod Łodzią ks. prałat Łu- - ZA lali mianowani p. o. pomocnik naczehlika 

bielIski poświęcił plac pod budowę parafij al- Granickiego oddziału warszawskiego zandarm:;kiego 
nego kościoła. urz~du dróg żelaznych, szlabs-rolmistrz I wan6W p. o. 

- 'row. akc. }(arola ScheibJera tara się' naczrlnika kaliskiego oddziału, a na jego miejsce 
O zatwierdzenie bezpłatnej biblijoteki i czytelni rotmislrz Pietlin; młodszy etalowy kontroler gorzelniany 
dla robotników, tudzież urządza sanatOl'T.-ium \- okręgu, Sergijusz Nimander. starszym etalow)'m 
dla chorych na piersi. 

J kontrolerem tegoż okręgu. 

,- Podatek miejski :'Wo od sUllly szacun-
kowej budowli łódzkich wynosi 2-19,559 rb. Z DAL~ZygH ~TRON, 

- Z żałobnej karty. Dnia 25 z. m. zmarł ~ 

w Łodzi po długich cierpieniach ś. p. Jan Ka- Towarzystwo pławieńskie. Władze na-
mocIli rejent. czelne zwróciły projekt kontraktu Magistratu 

- W ubiegłym tygodniu bawił w I.odzi m. Kielc z Tow. plawiellskiem wyścigów kon
p. S. Ganeszin, profesor instytutu technologi- nyclt, odrzLicając proponowaną pożyczkę 5,000 
cznego petersburskiego, celem zbadania warun- rllbIi z funduszów zapa owych miasta na bu
ków miejscowych taryfy celnej nC" wyrohy dowę trybun i 300 rubli forszu u z kasy miej
,~·ełniane. Z Łodzi p. Ganeszill wJjechał do skiej na nagrody wyścigowe. 
Zymrdowa. -- Xonkurs. Paryzkic Towarz,"st1Yo litewskie 

- Centl'aluy komitet statystyczny zażądał «Zelmno» pisze «KilI'. Oodz.»--ogłasza konkurs 
od naczelników powiatów gnu. piotrkowskiej na napisanie krótkicj i llral, tycznej metody 
dostarczenia danych o urodzajach zbóż ozimych języl·a litewskiego. Warunki konkursu nas tę
i jarych w 1'. b., nie później, jak do c!. H-go pujące: książka nal)isana ma być po polsku, 
października r . b. a :>:awierać winna mniej więcej sto stronic 

-- W celu ustanowienia w guhel'llijach druku in 12. T~rJl1in l~adsyłania rękopisów, 
Królest,ra wiąjskiej pomocy lekarskiej generał- pod adres?m: «SO?J(~tć hthualllenne Zelmno, 9) 
gulJernator warszalrski jenerał-adjutallt Czert- rur de Seme, Pans», upływa z dn. 30 czerwca 
kow zalecił gubernatorom opracować i przedsta- 1902 r. Nagrod.:'l wynosi 150 franków. 
wi6 projekt nowej organizacyi tego rodzaju poste- - Germanizacyja nazw polskich robi w 
runków; istniejąca od trzech lat instytllcyja Poznańskiem znaczne postępy. Gospodarze wsi 
pomocy lekarskiej \I' gubernii płockiej nie ma Chalkowct pod Gnieznem ulegli namowom, 
być brana za wzór dla innych.· jak pisze «Lech», i zgodzili się, aby nazwę 

,- Stype1Hl~ja. «Praw. wiest» donosi: «~[j
nisteryjum oświaty zatwierdziło ustawę trzech 
stypendyjów imienia b. jenerał-gubernatora 
warszawskiego Józcf"a lYłodzimierzowicza Gllrki 
przy szkołach lódzkich: gimnazyjul11 męslliem, 
szkole fabryczno-przemysłowej i gimnazyjllm 
~ClIskiem. N"a mocy tej usta"y na utrzymanie 
stypendyjd"w w pomienionych zakładach, zkol
nych przeznaczone są procenty od ka pitalu 
ofiaro,ranego '" r. 1888 przez ohywateli Dl. 
Łotlzi, a wynoszącego "Taz z narastająccmi 
procentami do 15-go maja 1900 r .- 8,020 rb. 
Z tej sumy na stypendy:ja przy gimnazyjul1l 
męskiem i lH'z}' szkole przemysłowej przezna.-

wsi zamieniono na «Weissenburg». U chwalo
no r9wnież, pomimo protestu pięciu polaków, 
aby Zerniki pod Gnieznem otrzymały nazwę 
«8chernilc».--W takiej samE\j s1)rawie oduył 
się przed kilku dniami tennin w Czerniejewie 
wsi, gdzie jednak wszyscy do głosowania upra
wnieni (jeden nawet na rzeczony termin aż 
ze Szląska przybył), stawili się z hr. Skórze w
skilll na czele (czcigodny ten pan, choć bardzo 
chory i slaby, na rzeczony termin zawieść się 
kazał) i tak zjednoczonemi siłami odparli napór 
komisarza. 

- Poznańska dyrekcJja pocztowa wydała 
okólnik do listonoszó,,', za.grażający karami, a 
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nawet wydaleniem ze służby za doręczanie' l włościallskiej w kraju, zażądała danych 
listów z polskimi adresami. Listy takie po- liczb()lvych, co do liczby dusz płci ohojej w 
winni listonosze oddawać do «biura tłomaczenia rodzinach, które nabyły działki gruntów dwor
adresów» nawet \I' takim razie, jeżeliby adres skich i n ie posiadają jednocześnie gromadzkich 
dourze rozumieli. Za pierwsze przekroczenie gruntów z uwłaszczenia. Wobec tego do gu
tego przepisu określono karę dwóch marek. bernatorów w Królestwie Polskiem rozesłano 
Trudno o hrutalniejszą bezczelność! odpowiedni kwesiyjonaryjusz. 

- Zapomoga. Komitet. kasy pożyczkowo- -~ 
oszczędnościowej ogrodników i pszczelarzy po- Reforma wykształcenia rolniczego . 
daje do wiadomości, iż w zbliżającem się pół-
roczu szkolne m kasa postanowiła. jednemu ze MinisteryjulJ1 rolnicLwa i dóbr pa6sl\\"a ukoIl-

I czyło opracowan ie projektu nowych pr:wpisów, 
swych członków udzielić zapomogi w wyso CQ- dotyczących ~redniego L niższego. wykształcenia 
ści rb. 25, na opłacenie wpisowego za kształ- rolniczego, kLóre tak streszcza «Rolnik i Hodowca»: 
cenie dziecka w którymkolwiek z zakładów «Przy opraco,ranil1 projektu miano przede\Yszyst

·naukowych. Do zaponl.~gi tej pierwszeństwo kiem na względzie, że cel średnich szkół rolniCJ~ych 
będą mieli członkowie, zalllieszkujący na w i, nie może polegać, jedynie (jak to zastrzegają prze
a kształcący s\ve dzieci \r mieście. Podania o pisy z roku 18(8) na kształceniu rządców dóbr 
zapomogę od członków s "'ych kasa będzie przyj- ziemskich, lecz powinien być, roz~zerzony i dla przy
mowała clo d. 30 września włącznie. gotowan ia uczniów wogóle do różnorodnej i samo-

i tnej działalno~ci praktycznej w dziedzinie rolnictwa, 

5 

- 7 (20) września, w m. Zgierzu na ,'tarym ryllku 
na sprzedaż krów i koni, od sumy 280 rb. 

- 3 (26) września w kancelaryi gimnaz;,'jum męskiego 
w Piotrkowie na do~tawę w ci ągu 1901.'2 r. 7000 pndów 
węgla dla tegoż gimnazyjum i należącego doli internatu 
od sumy 1750 rb. tj. po 25 kop. zajcden pud. in minu~. 

-- Tegoż dnia na UDku w Rozprzy. na sprzedaż 26 
sztuk jalowizny, od 780 rb. i młocarni od 500 rb. 

- 4 (17) września tamże. na sprzedaż krów. jałowizny 
źrebiąt, od sumy 2030 rb. 

- 13 (26) września tamże, na sprzedaż 600 sztul, 
owiec. od sumy 1350 rb. 

- 5 (18) wrze'nia w kltllcclaryi gmin;,' Lutomiersk 
IV pow. Laskim, na 3-ch letnią dzierżawll dochodów: 1) 
z rzeźni, od 288 ruTl. 70 kop. i 2) mostowego, od 
sUlIly 1000 rb . rocznic. 

- 3 (16) września w urzędzie p-tu częstochow'kiego 
na rcstauracyją domu, budowę parkanu i ~tudni dla 
przechodniego puuktu IV Herbach. 

- 10 (23) września w kancelaryi hipotecznej 111. 

:todzi. na ~przedaż nieruchomości, położonej w temże 
nlleśc.ie przJ' ul. Targowej pod .\2 1191 od sullly 15000 
rb. 

- 4 (17) września w magistracie Ill. :todzi na za
brukowanie części ulicy Cegielnianej i Zawadzkiej, od 
sumy 11201 rb. 96 kop. oraz części ulicy Lipowej z po
budowaniem murowanego mo tu, od sumy 29145 rb. 
57 kop. in minus. 

- l:l (16) wrześllia w urzędzie gminnym Rżcw. w 
pow. łódzkim, na dzierżawę w 1901/3 dochodów bóż
niczych w Konstantynowie i dostawę dla tejże bóżniczy 
drzewa i świec. 

- Okólnik ogrodniczy. Pp. Karczewsld i w charakterze gospodarzy wiej . kich, rządców dóbr, 
Tallski zawiadamiają okólnikiem o założeniu instruktoró\y, nauczycieli i t. p. Wobec tego, projekt 
w \Yarsza,rie przy ul.. J erozolimskiej 37 biura, prawa znosi podział średnich szkól rolniczych na 
pod firmą «Biuro techniczne ogrodnicze Kar- szkoły l-go i 2-go rzędu, znosi także stopnie uczo
czewski, Tallski i S-ka» w celu dostarczania nego administratora i pomocnika uczonego admini
ziemianom pomocy zawodowej na polu coraz stratora, dozorcy robót wiejskich. KOllczącym kurs 
to szerzej roz\rijającego się w kraju naszym średnich szkół rolniczych nadawany będzie stopiell 
ogrodnictwa. agronoma. CENY ZBÓŻ 

\V zakres działalności biura wchodzi: za- W celu przyciągnięcia do szkół zdolnych młodych za korzec wagi Warszawskiej 
ludzi z pośród sfery rolniczej, projekt rozciąga na podług sprawozdań "Okólnika Rolniczo-Handlowego". 

kladanie sadów handlowych i amatorskich, wszystkich kOllCZących kurs średniej szkoły roln iczej 
parków, ogrodów ozdobnych i kwietników; prawo wsiępowania na służbę rządową w min iste- Z B O Ż A I :tódź I Piotrków 
plantacyi krze,,'ó '" jagodowych, truskawek, r~rjum rolnictwa i dóbr pallstw"a na różne posady • Ruble i kopiejki. 
szparagów, wierzby koszykarskiej itp: sporzą- specyjalne, co zaś do urzędowania IV innych wydzia- .:..-_________ -+-_.:..:.:~:.....:;..~w~:....._ 
clzanie planów, rysunków i kosz tory ów; udzie- łach, równoważy ich prawa z osobami, które Sk0l1- Pszenica wyborowa 
lanie ]lontd i wskazó\\'ek wchodzących w zakres czyły zkoły realnc; następnie nadanem zostaje im " średnia 
ogrodnictwa - zarówno ustnych jaki listownych, prawo nietylko wstępowania do wyższych zakładów Żyto wyborowe 
stały nadzór nad ogrodami. naukow~rch rolpiczych i lc~nych, pozostających IV za "średnie 

~6.10-6.70 ~5.65-6 .00 
) 
)4.40 - 5.00 ~3.9.)-4.15 

N . k l, ól il ó ó . k' f ,viadywaniu mil1isterl'jum rolnicl\ra, alc i do Wtizyst- Jęczmieli browarny 
aZW1S -a OvU wsp n c w zar wno Ja l a- kich wyż zych zakładów naukowych technicznych 

4.00- 4.40 ) 
-

chowe ich wykształcenie, dają rękojmię, że wogólc, na zasadzie obowiązujących egzaminów kon- " na kaszę 
nowe biuro nietylko z własną, ale i klijen- kursowych. Owies wyborowy 

) -

~3.35-3.50 ) 

tów swych korzyścią rozwijać się uędzie. Pro.i~kL nowych przepisów obejmuje wszystkie t y- " średni. 
Pun Karczewski koilczył \ryższy zakład py zakładów naukowych rolniczyck zaró,mo ulrzy- Groch warzelny 
Dgrodniczy w Troi, pod Pragą i pełnił mywanych na koczt rządu, jako też z zapomóg od " pastewny 

) 

)2.90-3}0 

) 
) 6.75 ) -

przez dwa lata obowiązki inspektora ou- skarbu, wreszcie zakładanych na koszt osób prywat- Proso 
jazdowrgo War. Tow. OgI'. nych lub instytucyj publicznych. Za podstawę QO Gryka. 

- -
6.10 

Wiadomości ogólne. 
Regulacyja służebności. Władze opracowały już 

projekt zmiany przepisów, dotyczących do
browolnych układów o zmianie służeuności 
włościatlskiclt: gruntowych i leśnycll. Obecnie 
obowiązujące przepisy wymagają dla ważności 
układu jednogłośnej zgody wszystkich właści
cieli osad, korzystających ze służebności, zaś 
według projektu, zgoda dwóch trzecich wszy
stkich korzystających z serwitutów będzie do
stateczn ą dla prawomocności układu z dzie
dzicem i obowiązującą clla pozostałej części 
właścicieli osacl, ni c zgadzających się na układ 
aprobowany przez \yzmiankowauą większość. 

- Komisy ja osobna do zbadania sprawy wło
ś~iall skicj w gubern iach Królestwa Pol sldego 
do prac swoich, dotyczących organizacyi gminnej 

() 

-
ułożenia tych przepisów posłużyJa wydana niedawllo Rzepak 11.25 -
ustawa szkół technicznych i handlowyclI. 

Licytacyje w obr~Die gUD@rnii piotrkowskiej. 

- W dniu 31 sierpnia (13 września) w Bełchatowie 
na sprzedaż żelaza i wyrobów żelaznych. od sumy 782 
rb. 50 kop.; 2) na Bugaju w gminie Lszcz~'n na sprzedaż 
cegły wspalon~i . od sumy 400 rb. 

- 20 sierpnia (2 września) w m. Piotrkowie przy 
ul. OdesluE\i (dawniej Rokszyckiej) w domu Zomera, na 
sprzedaż mcbli, od sumy 175 rb. 50 kop. 

- 21 września (4 października) w sądzie zjazdowym 
w Piotrkowi~. na sprzedaż 3 morgów ziemi we wsi 
Sacin w gminie Góra w powiecie Rawskim, wydzielonej 
z majątku Sacin. od sumy 249 rb. 27 kop" 

- 4 (17) paździcrnika w sądzie zjazdowym w m. 
l',odzi. na sprzedaż nipruchomości położonJ"ch w temże 
mieście; 1) pr?:y ul. ~Iikolajewskicj i \Vidzewskiej pod 
~2 1084, a policyjnym 14786. od sumy 490 rb., 2) przy 
ul. Smugowej pod .~ 80-B. od sumy 490 rb. 

- 20 września (3 październik a) w sądzi e zjazdowym 
w Piotrkowie na sprzedaż osady położonej na kolonii 
Józefów w gminir Ciosny w pow. brzeziJJskim pod.\2 17 
powstałej z parcelacyi majątku Józefów, od sumy 500 rb. 

s 3 e 
POSZUKUJE SIĘ 

Rozkład Letni pocią[ów na stacyi Piotrków 
od dnia 6 (l9) Maja 1901 r. 
Odchodzą z Piotrkowa: 

Do Granicy i Sosnowca Do Warszawy 
2 m. 41 w nocy kury jer. 
4 m. 30 w nocy osobowy 
9 m. 29 rano pocztowy -

12 m. 35 lio poł. osobowy 
3 m. 15 po pol. osobowy 
5 m. 4 po pol. pospiesz. 
6 m. 25 po poło osobowy 
9 JU. 47 wiecz. osobowy 

do Częstochowy 

3 m. 5 w nocy kuryj er. 
5 lU. 7 w nocy osobowy 
6 lU. 25 rano osobowy 
8 lU. 25 rano osobowy 

"11 m. 8 rano osobowy 
1 lU. 32 po poło pospiesz. 
6 m. 2 wiecz. pocztowy 
7 lli. 56 wiecz. ~sobowy 

Prz~chodzą do Piotrkowa: 
Z Granicy i Sosnowca I Z Warszawy 

12 m. 25 w lJocy osobowy 11 lU. 27 w nocy osobowy 
. 

Ir~ Poleca się pierwszorzędny a tani 
.~ Hotel Angielski w mieście Czę
stochowie, w blizkości dworca. kolei żelaznej. 

(0-29) 

BIURO NAUCZYCIELSKIE 

Energicznych Ajentów A~ K(lrrp~nsrd~j 
w Wal'sza ie, Szpitalna Kg 3. 
Poleca: nauczycielki. bony. oficyjalistki. 

(13- 8) 

Do sprzdaży artykułu ao Domowego użytku. 
Zgłaszać się: Aleja Aleksandryjska :\~ 46-1., dom "T. Górskiego 

(dawn iej Turobojskiego) do mechanika A. Tonn. (2- 1) 

fabryka Octu Spirytusowego 
LUDWIKA SPIESSA i SYNA 

w Tarchominie, pod Warszawą 
Zawiadamia pp. kupc.ów i ohywateli, że powierz~ła hurtową sprzedaż 

OCTU na Piotrków firmie R. BOROW"SKI, sJda<l aptcezny 
w Piotrkowie ul. Petersburska, Hotel Wileński. (6-2) 

Sprowadza cudzoziemki. (52- 36) 
JEST DO SPRZEDANIA 

DOM DREWNIANY 
massif z ogrodem i polem za rub. 4,400. 
Zą,daJla tylko pQłowa ~ulDy; reszta zo taje 
na gnUlcie. Adres: ul. Polna X~ 722 
za tunf'lem moskiewskilll Dr. Źel. W.-\V. 
u właściciclh (3-1) 

)Yauczycielki 
polki, francuzki. szwajcarki. angielki. niem
ki: nauczycieli, freblanki. rekomenduje 
pierwszorzędne biuro nauczycielskie Hen
nel , Warszawa, S-to Krzyzka 5. 

(W. B. O . .\~ 5197) (2 2) 



6 TY DZI EN 

"Dzwonek Częstochowski'~ 
Pismo miesięczne ilustrowane (12 dużych tomów rocznie) 

poJ redakcyją ks. Józefa A<1amczyka 
za'l'i('ra: l) Artykuły treści teollll-(icznej . 2) .Powicśri, opfl\\'iadania historj'cznp, 
poezyj\'. 8) .\[Ildlitwy prozą i wicr,z"lIl. ,1) Zywoty tiwiętych l'ullsldcll. Ojców 
l\ościola, wielkiclt l 'al,ież;o, oraz IlI\,ŻÓIl' zaslul-(i i pracy. 5) Obrazy z llistoryi 
J(ościoła rZJ·l\lsko-katolickiel-(o. G) l\l'onikl) krajOWi! i zagl'anicZIIą z obszcl'Jlcm 
uwzględnieniem spraw kościelno-religijoyeh i tyC'7.ącJ'C1t ~ię Czę~tocho\\'Y. 7) Oceny 

nade~lallych do rcdaJ,cj'i k8ią7.ck. 8) Ogło~zellia. . 
Dla prenumeratorów Dzwonka Czę,tot'how,kicgo> rcdakc~'ja ofiaruje 

po zniżonej cl'nic ksi'!7,kę: 

"Obrazy W Sali Rycerskiej na Jasnej-Górze" 
ozdohioną koloroll'cmi, artystycznie wykonanclIli ilustl'acyjami. 

Ct'na katalogowa . Obrazów w Sali Hyccrsliil'j na .JasJlej-GÓrze. za egzemplarz 
ozdobnie oprawlly 1 rb. 50 k. dla prcllumeratorów ( Dzwonka Czę~tochowskiego . , 

żądających . Obrazów. wprost z redakcyi. ustępuje s i ę 330 u. 
W roku bieżącym Dz\\'onl'k Częstochowsl,i . między il1ncmi druko\\'ać h~dzie 

obszernie opracowany z artystyznie wykonallemi ilustracj'jami 

"ŻYW~T PANA NASZEG~ JEZUSA ~H~YSTUSA" 
oraz rÓlI'nież ilustrowane "DZIEJE KLASZTORU JASNOGÓRSKIEGO". 

PRE~TMERATA w Częstochowie: z pr.zesyłką pocztową: 

DZWONKA CZĘSTOCHOWSKIEGO" r~cZllje: . rb. 3 k. - l'OCZl1Ic.. . . rb. 4 
" połroczll l e . rb. l k. 50 póll'ocznic... rb. 2 

wJ' llllsi: kwartalnie. rb. - k. 75 kwartalnie... rb. 1 
Za gran i cą rocznic: II' Austryi 6 guldenów. w XicJllczecIL 10 lllarek. 

A.dres AdministraCyJ: Częstochowa, pod Jasną~aórą, dom Proszowskiego. 
(2-2) 

Podaje ię do '\\' i adomości puhllcznej, ~e jeszcze W roku bie
żącym 1901 Stowarzyszenie Kupieckie otworzy w m . Będzinie 

klasową 

SZKOLĘ HANDLOW Ą, 
ustawa której w dn iu 15 lipca, st. st. 1901 r . przez J. W. Ministra 
Fina.nsów zatwierdzoną została. 

LINOLEUM "PROWODNIK" 
najpraktyczniejsze, I najładniejsze , hygie.
niczne i najtańsze pokrycie podłóg i schodów. 

GŁÓWNE SKJ.JADY: 

WARSZAWA Senatorska 22, telefonu 964. 
, , Nalewki 16, ,,965. 

Ł O D Z Piotrkowska 49, " 60. 

Julijan j\teisel 
Wyłączny przedstawiciel 

Towarzystwa Prowodnik. 
Cenniki, oraz wzory deseni gratis i franco . I-

(w. B. O. :\~ 5025) (-J,- 2-2) 

Dro[a Z Błazna W arszawsko-WiBdBńska 
podaje do 'wiadomości publicznej . że na stacyi Poraj w dniu 
29 listopada (12 Grudnia) 190 l roku o godzinie 31/2 po po
łudniu odbędzie się sprzedaż, przez ficytacyję pnb liczną, nie 
odebranego przez Hutę IIantke transportu zuzli pud/ingo
wych, ,,,agi 750 puc16w, z frachtu iwka-Poraj j\~ 4458 
z d. 5 ej 8) czerwca r. b. z walcowni żel aza Puszkin. (3-2) 

\Y roku bieżącym otwarte uędą klasy wstępna, pierwsza i dl'u- ~.J~-_ ... _-----!ł-IZakład Chl'rur[l'CZnO OrtopOdlTcznlT 
ga, a w razie zgłoszenia się dostatecznej ilości kandydatów i trzecia. IJ J J 

KOPIJAŁY ~.tOlO·011IiC01\\0,CO,0 D R h ~zkoła korzysta ze wszystkich pr aw, }H'zysługnjących wy- ~ • ra eleC stelena 
chowańcom szkół rządowych r ealnych, tak pod względem prero- SEGREGATORY -
gatyw co (10 odbywania służby woj skowej, jak również i wstę- , 

Warszawa, powania do wyższych zakładów naukowycl1. KAŁAMARZE b~~;;~c~ 
O dniu otwarcia szkoły i rozpoczęcia egzaminów wstępnych 

nastąp ią oddzielne o,głoszenia. LINIJE ciężkie i lżejsze, z me-
" taloll'enll rantami, 

L ESZ N O N~ 3 1 

przyjmuje z chorobami chirurgiczncmi, 
ze skrzywieniami kręgosłupa, kOliczyn, 
chorobami stawów, mięśni i do masażu 

Bliższych wiadomości zasięgnąć można u starszego Stowarzy- LINIJE podwójno, <alomotalowe 
nader ]lraktyczne dla 

szenia Kupieckiego p . Jana Szpel'liuga w Będzinie. (3--1) billi' j kantor . handł., 

s U PE R F O'S F ATY 
z fabryki "STRIEMIESIYCE" 

wszelkie inne nawozy sztuczne 
P OL ECA 

Warsz. Tow. Akc. Hand1. Tow, Apt. d. Zjednocz. Aptek. i 

hUOWl~ SPIESS i SYN 
W Warszawie: gkład ~łóWI1Y Senatorska 24. 
w Ło.dzi: w Filii ul. Piotrkowska dom K. Scheiblera. 

(W. B. O. X! 4863). (5-4) 

Zrzyklasowa Szkoła lianalowa 
z 2-ma klasami przygoto"wa\,"czemi (III i IV) 

F" F" ILA8KlU8A (Koszykowa 9) 
Korzys ta z e vvs zyst.ltieh pru"",-, p)"zysłu~:lI..ią

c y c h wychowallcolll szkół llalldlowych , zakładanych przez stowarzyszenia ku
pieckie. oraz wychowal1colU szkół rządowych realn~'ch , tak pod względem prerogatyw 
co (lo o<1byvvania slllźby vvojsl-i:o"'W'e j, jak rów n ież i vvs t « 
po"'W'allia <lo vvyźszych zaklac1ó~ llalll.:ovvych. 

Egzamina wst.ępne i poprawkowe rozpoczną, się 20 sie l')Jllia (2 wrześJJia) 1'. b. 
Prośby o pTZyjęcic przyjmują, się w kancela ryi szkoły codziennie od 10- 12 

rano oprócz N'iedziel i Świąt. (3-1) 

J 

OŁO' WKI czarne i r6żnokol0· 
rowe z najlepszych 
fabryk, 

PISMOSUSZKI ~~\:~"U; 
drewn., 

OBS ADKI d? piór zwykle lek-11.. kle, I clęzsze, I luk-

ATRAMENTY ~~~)~j~;~~ i 
do ks. han. 

etc. etc. 

są do na.bycia. 

• w Składzie Mat. Piśm. 
~rzy ~~UKA~Nl 

M. llobrzańskiBRO. .. .. c 

od godz. 4-6. 
W' P r acovvni o r-Lope dy

c Zlle .j przy zakładzie wyrabiają; się: 
gorsety, przyrząuy na kończyny, sztuczne 
koilczylly. pa'y rupturowe. brzuszne i t. d. 

eW. B. O. :~ 5188) (12-2) 

Dwa stadniki 
rasy holenderskiej 

dwu i trzyletn i do sprzedania w Xa.
mocinku pod Piotrkowem. (3- 2) 

Fabryka OCTU śpirytusowego 
J" G(O)~ dfłf e~d~ 

w Piotrkowie, dom W-ej Popowskiej 

~ JP/-an/-no ~ Poleca w~roby swoje. jako bez szkodli
~ ~'" wych przymIeszek fabrykowane, czyste a 

doskonałe do wynajęcia . Tamże l1_i_ed_l'o_g_ie_. _______ (5_2-_3~_) 

Fo rrt0p ~ an 
do sprzedania za rb. 90. 

Wiadomość w kan to'r ze <Tygodn ia • • 
(1-1) 

Zatwier dzone przez JW. Ministra 

Spraw Wewnętrznych i kaucyjollowallc 

pod firmą, 

"Warszawskie Biuro O[łoszeń" 
. . . . Otwarte w Warszawie przy u licy \Vierz-

Do dZISiejszego numeru dołą,cza Si ę arkusz b . 'V. 8 t """ -,. l' l f 
2 powieści p. t. 

«O MIL I JONY» . 

owej ol!! ,wpros "' lec ... eJ. - e (' OllU 
N2 416. - Kan tor otwarty od 9-ej r uno 

do 10 wieczór. 

Redaktor i Wydawca ~nrosław Dobrzański. 

)I.03DOJlelIO nelIaypolO. W drul{al'lli M, DObrzańskiego w Piotrkowie. 
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hydry ściąć jednym zamachem, jak Samson jednem 
Kstrząśnieniem kolumny... Ba! wybacz, ale moje rze
miosło, kate mi ciągle mieć na pamięci naszych po
etó,,'! No! no! cny kapłanie Eskulapa, winszuję ci, 
\"inszllję. 

'" tym tonie mó,,'ił X. jeszcze długo. Kakoniec 
pożegnalem go, obiecując jeszcze wrócić, gdy się 
zastanowię i l'ozpatrzG ,,- moich wspomnieniach 1'0-

. dzinnycll. Wyszedłem, mając w ldeszeni fatalny nu
mol' gazety, która mi wytlmQla nowe drogi życia 
i pchnęła tam, gdzie mi przeznaczenie iść kazało. 
Fale czasu pochłonęły odtąd <lnżo mych UC7.UĆ i llllŻO 
burz rozbiły nad mą gło\q, a przecież niezapomnę 
nigdy tej chwili, gdym z bmdnego gabinetu literata 
" 'arszawskiego \\'ycllodzil, ściskając 'w rQce gorącz
kowo numor fatalnej gazety. 

II. 

Przyszelllszy cIo hotelu, począłem zastanawiać 
się nad tak niespodzie\"anemi dla mnie faktami. Prze
czytawszy uważnie jes7.cze raz artylwł «Daily News» , 
przyszedlem do przekonania, że jeżeli \\' wiadomości 

gazećiarskio.i niema zupełnqj pewności, że zmarły 
Władysław Ollerton był moim ąjcem to pl'zynajmniqj 
jest \yielkie pJ'a\\'dopodobiOllstwO. Ojca mojego nigdy nie 
znałem. Wyemigrował on \Y 1'. 18 .. " z kraju, w mie
siqCll Marcu, t. j. na cl,,'a micsiące przed mojem 
prz)~jścjelU na ś",iat. Matka moja, wytlawszy runie 
na świat, wobec ciosu, jaki ją wtedy spotkaJ, gdyż 
na kilka godzin przed mojem lll'oclzoniem otrzymała 

~)lS O!ll[eZJZeq rJ~ouz.l'.j.au& 0.'Be.r9Pj z 'u[eWJ 'Ol'cq 
elll UJsfO!ur O,BOUjO.\\ 'U}[{'UAlUi[ me.lQp[ uu 'm[.!ll!C[ z 
~IS '\łUPU{}[S lllelqquB oi1el elqow ·}[e.!OPLu XsuZ'J 
R\\O pod 1{J.\zsfe!u~Ol§ fY'U,l.;]o:j.0J 'U}II!}[ ! UZJrA\ep[J!}i~ 
W.rpocI ilj'Jum zez.lcl Auoz.qsdo IU!S!A\ 'Ule!'J!f[O ureu 
-O~UlUlcI'Uz ! LUOI1~rU.lez'Jz ~!Zp 'UlełU!q ~ ,Cp ,BO!ll lpJ:j.A.U[O 
'l['J'UUU!J~ u N . o.Bez'J er ll e!A\ ,B9H r )[tl{:U!S}[ 'lezu.'B 
"\\9.lo!dueI uLhqed 'meqr02[od 'm.Cupu.IU)[ZS 'mAuoz.nU[ 
-uz 'Hl'cupn.lq 'lll,\ume!J Ul,\P1U1 I.\.q LIQPI 'nlOu~q'U.B 
E.\.\QUI )[uf 'oJje ,~s op ~!lu ITzpU.\\O.lduZ 'd 'l ! l\z·!'U}I 
-0l UlO.IOZ.\\ '!;)~OUI'\HlPI und op OJ lUX U)[!.\\ pll'1 uf~d 
-olI ulqe!·\\5 ' UIe[Q.D[ e!mu 'JU!A\OZ '!UIU}[!m[lCz.qL\'\.\ r 
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- Raczże mi powiedzieć co w sobie mieści 
.owa ,,'iaclomość. 

- Owa "'iadomość? ol szcześliwcze, który sie
{lząc w dziurze zabitej deskami od świata, nie " 'iesz 
jakie dary na ciebie fortuna spuszcza. Istny zloty 
róg Amaltei. Otóż... ale zaraz... przepraszam cię , 
muszę z tym jegomością pomó~\'ić. 

To rzekłszy zerwał się jak oparzony i podbiegł 
do jakiegoś poważnego pana, który ,,'laśnie wszecU 
do cukierni. Bez ceremonii \\'7.iął go pod ramię, po
prowadził pod okno, długo o czemś rozmawiał, jak 
z,,"ykle notował \V swym pugilaresie, potem serdecznie 
uścisnął rQkQ swego towarzysza i podszedł nakoniec 
do mnie. 

- Pr7.epra zam cię , rzekł siadając, ale widzisz 
to moje rzemiosło. Mam pyszną wiadomość, która 
zrobi wrażenie ,,- mieście; wielkie, nieopisane wra
żenie! Wyobraź sobie, bo tobie, który l1ależ~'sz do 
rodząju «naszych poczciwych wieśniaków» , mogQ to 
powiedzieć, \\'yobraź sobie, wczorajszqj, a raczej dzi
siejsz~j nocy, lJanią Cecyliję Z. wykradł hrabia N". 
Co za j~andal! jaki pyszny tcmat do artykuln o 1'07.
przQgąjącycll siQ II nas związkach rodzinnych! 

Mówił to patrząc mi '" OC7.y i śmiejąc się głoś
no. Zmuszony mu byłem \Y sposóL jak najbardziej 
delikatny zwrócić lm'agę, że nie znam ani pani Ce
cylii Z. ani hraLiego N., i że cały ten, jak on mó
wi skandal, nic a nic mnie nie obcllOdzi. 

- Jak to znać, zawolał kręcąc się niespokoj-
nie na krześle wypijając duszkiem kawę, żeś zar-

[) Milijol1y. 2 
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dzewiał na partykularzu. Nie znać najpiękniejszej ko
biety \v Warsza\\rie, co 1ll0W1ę, w kraju całym .... 
wybacz mój Zygmuncie, ale to jest rzecz nie do da
rowania. 

Znowu zwróciłem mu uwagę, że czas by był 

wielki, by mię nakoniec objaśnił o owej wiadomości 
w «Daily News» . 

- A! wiadomość ... prawda, zapomniałem! Bo
daj to twoja zimna krew angielska, boć ty przecie 
pochodzisz z rodziny angielskiej? 

imię? 

Tak mój dziad był Anglikiem odrzekłem. 

Otóż to.,. a twojemu ojcu jak było na, 

WładysIa",' . 

Władysław? no to to samo, to samot 
O szczęśliwcze, pm\'inieneś mi kupić śniadanie u Stęp
ka z szampanem i ostrygami. Fortuna cię czeka, ma
gnacka fortuna! 

Tu wypił resztę ka,yy, spojrzał na zegarek 
i zawołał. 

- Nie mam czasu, muszę jechać nad WisIę ... 
opo,,"iem ci wszystko w krótkich słowacl1. VV szak 
twój ojciec wyemigro"'ał w 1846 roku? 

- Tak! 
- No i umarł gdzieś IV Anglii .. . w jakiem,~ 

mieście i zosta,vił po sobie kolosalną fortunę, mil~jo
ny fllntó,y szterlingów... Jesteś magnatem, panem 
całą gębą, ale l'allzę ci, spiesz się, jedź <lo Anglii, 
do krainy wiecznej mgły, bo, jak donoszą «DaiJy 
News» , jacyś tam spadkobiercy się znaj(h~ą, coś. 
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- Znalazłem, nakoniec znalazłem! Tak się za
przepaściły i zaczeluściły, jak powiada Słowacki, iż 

ledwie je znalazłem. Ale cóż? .. co mówisz o tym 
artykule? czytałeś cały? I coż? 

- Nic jeszcze me wiem. Potrzebuję się za
stanowić. Będę cię prosił o pożyczenie tego 1111-

ment. 
- Ale zabierz go sohie na wła~mość, o ,,,cie

lona uczci,,'ości! I, podając mi gorejącą zapałkę, 

zapytał: 

Coż .iednak myślisz? czy istotnie zmarły był 
twoim ojcem? 

- Zdaje mi się że tak, gdyby nie fakt, że 

lltonął płynąc na okręcie. 
- Utonął! zkącl wiesz, że utonął? Czekajno, 

zastanówmy się! jak woła Damse w jakiejś komedyj
ce. Najprzód jak było na imię twelIlU dziadowi, któ
ry przywędrował do Polski? 

- O ile wiem to Harr)'. tak jak tu jest 
IV gazecie. 

- A 'więc primo: dziad h"oj nazywał się Har
ry; secundo, ojcu twemu było Władysław i z Pol
ski wyemigrował do Anglii?! 

- Tak! 
- Czegóż więc chcesz niewierny Tomaszu? 

"Witam w tobie członka arystokracyi angielskiej 
i dziedzica kilku milijonów szterlingów, pana zamku 
z czasów królow~j Elżbiety, właściciela jakiejś wy
spy! Niech żyje nowy Robinson Kruzoel I to wszy
stko ja zrobilem, jakże jestem wielki, dumny, tyle głów 
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